Music is One

straight from the Sibelius Academy of Music in Helsinki
prosto z Akademii Muzycznej im. Sibeliusa w Helsinkach

In January/February 2025, the Finnish guitar community had many
excellent opportunities to meet, exchange experiences and integrate.
First, there was a meeting and workshop in the Espoo Music Institute
(at one of Finland's largest music schools. Then guitar teachers,
students and pupils from different, often distant corners of the country,
gathered in large numbers in Helsinki — at the Sibelius Academy

of Music, where lectures, demonstration lessons and concerts were
held. The main guest of the event was the Polish guitarist, composer
and author of educational publications, Tatiana Stachak, who,

on the last day of the guitar festivities, in conversation with Professor
Andrzej Wilkus, had the opportunity to present her work in more
detail, share her insights on the challenges of contemporary musical
education. We encourage you to read an abridged version

of the interview.

Andrzej Wilkus: It's hard to imagine Polish guitar pedagogy without you, and here in Fin-
land, too, the news of your arrival caused a huge stir among guitar teachers. | am curious
how you see yourself, what you would like to say about yourself in an environment that
does not know you personally?

Tatiana Stachak: Thank you very much, Andrzej, for your appreciation. | would say briefly:

| am firstly a guitarist, secondly a music teacher and thirdly a writer of educational materials
and also a composer. Sometimes, | write guitar miniatures: etudes, variations, | arrange
carols. Other times | write songs (about scales, intervals, or rhythmic groups) which are
then included in my music theory textbooks. Still at other times — for the youngest students
— | come up with rhymes, riddles, stories and even educational board games. | simply have
a need to share music and invite people of all ages into its world. In a nutshell, | would say
that | am a popularizer of music.

And how do children — who have only known you so far from the pages of your books
and works, and suddenly meet you face to face — react?

These are always pleasant meetings. Sometimes the children surprise me. For example,
after a concert at one of the music schools, where | was presenting the collection Invitation
to the Waltz, a boy came up to me and said that he liked the pieces very much, and that he
noticed “that even when they are cheerful and fast, they are all a bit sad.” Indeed, there is
something in that! Slavic nostalgia resurfaces in me time and again. Maybe that's why my
beloved composer is Frederic Chopin. In any case, the fact that a child of several years had
such a reflection touched me a lot. Funny stories also happen. Sometimes when children
see me they are surprised “that | am still alive”. But quite seriously: meetings with students
and teachers are primarily an opportunity to exchange experiences, gather new inspiration,
sometimes requests for new materials. | usually come back from such meetings full

of new ideas.

How, then, do your compositions come about? Is it some kind of iterative, repetitive
process?

Yes, | can distinguish several recurring stages. First, | need to spot a gap (I'm a very pragma-
tic person). It can be, for example, a lack of pieces to practice selected techniques or a lack
of educational materials for students of a certain age. When some time ago some younger
students, five and six-year-olds came to my class, | quickly found out that the First Class
Guitar textbook was too difficult for them. That's why | wrote The Guitarist's ABC
[Elementarz gitarzysty]. It was the same with collections of etudes or variations: | wanted
to provide students with fresh, friendly pieces in a particular genre. This was also the birth
of the method of developing a tonal sense, “From the scale degree to a chord”, which |
used in the textbooks for ear training lessons: Musical Workshop and Our Music from
scratch. After analyzing the available materials, | noticed that the existing methods were
somewhat outdated, ineffective and, above all, unfriendly to students.

The next step is to precisely define the characteristics — and thus the needs and capabilities
- of the book's audience. The needs of a seven-year-old are different from those of a five
or six-year-old. The differences are truly vast. Still different are the needs of teenagers.

So you have to “get into the skin” of the reader. For example, when | was writing

the aforementioned The Guitarist's ABC, | tried to remember what made me happy, curious
when, | myself, was a child. It was a very pleasant process, a return to childhood.

The next stage is research. | review all the materials available to me, | listen to a lot

of music. | analyze how other artists have dealt with a particular technical problem. There
is a saying: “a writer, in order to write, must read a great deal®. | should mention here,

that usually when writing a new repertoire for guitar | do not listen to guitar music at all.

| prefer to turn to the piano repertoire — this frees me somewhat from guitar “templates™.
And then it's just systematic and intensive work. In my case, it's a minimum of a year,
regardless of the project, but, for example, First Class Guitar took 3 years to create.

Na przetomie stycznia i lutego 2025 roku firiskie srodowisko gitarowe
miato wiele znakomitych okazji do spotkan, wymiany doswiadczen

i integracji. Najpierw odbyto sig spotkanie i warsztaty w Espoo Music
Institute (w jednej z najwigkszych firiskich szkét muzycznych), a nastep-
nie nauczyciele gitary, studenci oraz uczniowie z réznych, czgsto
odlegtych zakatkdw tego kraju, licznie gromadzili sig¢ w Helsinkach —

w Akademii Muzycznej im. Sibeliusa, gdzie miaty miejsce wyktady,
lekcje pokazowe i koncerty. Gtownym gosciem imprezy byta polska
gitarzystka, kompozytorka i autorka publikacji dydaktycznych, Tatiana
Stachak, ktéra w ostatnim dniu gitarowego $wigta w rozmowie

z profesorem Andrzejem Wilkusem miata mozliwos$¢ blizej przedstawic
swoj dorobek, podzieli¢ sig¢ spostrzezeniami na temat wyzwarn
wspotczesnego szkolnictwa muzycznego. Zachgcamy Paristwa

do zapoznania sig ze skrécong wersjg wywiadu.

Andrzej Wilkus: Trudno wyobrazi¢ sobie polska pedagogiki gitarowg bez Ciebie, a i u nas,
w Finlandii, wiadomos¢ o Twoim przyjezdzie wzbudzita ogromne poruszenie wérod
nauczycieli gitary. Ciekaw jestem, jak postrzegasz samg siebie, jak chciatabys przedstawic
sig Srodowisku, ktdre nie zna Cig osobiscie?

Tatiana Stachak: Dzigkuje Ci, Andrzeju, za mite sfowa. Powiedziatabym krétko: jestem

po pierwsze gitarzystka, po drugie nauczycielka muzyki, a po trzecie autorkg materiatow
edukacyjnych i kompozytorka. Raz piszg miniatury gitarowe: etiudy, wariacje, aranzuje
koledy. Innym razem piosenki (o gamie, interwatach czy grupach rytmicznych), ktére potem
sg umieszczane w moich podrecznikach do teorii muzyki. Jeszcze kiedy indziej — dla naj-
miodszych uczniéw — wymyslam wierszyki, zagadki, opowiadania, a nawet edukacyjne gry
planszowe. Mam po prostu potrzebe, by dzieli¢ si¢ muzyka i zapraszac do jej $wiata ludzi

w kazdym wieku. A najkrocej?... Powiedziatabym, ze jestem popularyzatorkg muzyki.

A jak reaguja dzieci, ktére znaly Cig dotychczas jedynie ze stron Twoich ksigzek i utwordw,
a nagle spotykajg sie z Tobg twarzg w twarz?

Spotkania z uczniami sg zawsze bardzo mite. Czasem dzieci mnie zaskakujg. Na przyktad
po koncercie w jednej ze szk6t muzycznych, gdzie prezentowatam kolekcje Zaproszenie

do walca, podszedt do mnie chfopiec i powiedziat, ze utwory bardzo mu si¢ spodobaty,

i ze zauwazyt, ,ze nawet gdy sa wesote i szybkie, to wszystkie sg odrobing smutne™.
Rzeczywiscie, cos w tym jest! Stowiariska nostalgia odzywa si¢ we mnie raz po raz. Moze
dlatego moim ukochanym kompozytorem jest Fryderyk Chopin. W kazdym razie to,

ze kilkuletnie dziecko zdobyto sig na taka refleksje, bardzo mnie wzruszyto. Zdarzaja sig tez
zabawne historie. Czasem, gdy dzieci mnie widza, dziwig sig, ,ze ja wciaz zyje”. A mowiac
powaznie, spotkania z uczniami i nauczycielami to przede wszystkim okazja, aby wymieni¢
sig doswiadczeniami, zebra¢ nowe inspiracje, czasem ,zaméwienia”. Z takich spotkari
wracam zazwyczaj petna nowych pomystow.

Jak zatem powstajg kompozycje? Czy to jaki$ powtarzajgcy sie proces?

Tak. Mogtabym wyszczeg6Ini¢ kilka etapow. Po pierwsze, musze dostrzec luke (jestem
bardzo pragmatyczng osoba): moze to by¢ na przyktad brak utworéw do éwiczenia
wybranych technik lub brak materiatow edukacyjnych dla uczniéw w okreslonym wieku.
Gdy jakis czas temu zgtosito sig do mnie kilku mtodszych ucznidw, pigcio- i szesciolatkow,
szybko przekonatam sig, ze podrecznik Gitara pierwsza klasa jest dla nich za trudny. Dlatego
napisatam Elementarz gitarzysty. Podobnie byto ze zbiorami etiud czy wariacji: chciatam
dostarczy¢ uczniom $wiezych, przyjaznych utworéw w okreslonym gatunku. Tak tez zrodzita
sig metoda rozwijania poczucia tonalnego ,0Od stopnia gamy do akordu®, ktéra wykorzysta-
fam w podrecznikach do ksztatcenia stuchu Muzyczna pracownia oraz w najnowszej serii
Nasza muzyka od nowa. Po analizie dostgpnych materiatow uznatam, ze istniejace metody
sg nieco przestarzate, nieefektywne, a przede wszystkim nieprzyjazne dla uczniow.
Kolejnym etapem pracy jest precyzyjne okreslenie cech — a co za tym idzie, potrzeb

i mozliwosci — odbiorcy. Inne sg potrzeby siedmiolatka, a inne pigcio- szesciolatka. Roznice
sg naprawde ogromne. Jeszcze inne sg potrzeby nastolatkow. Trzeba wigc ,wejs¢ w skore™
odbiorcy. Na przyktad, gdy pisatam wspomniany Elementarz gitarzysty probowatam
przypomnie¢ sobie, co mnie sama cieszyto, ciekawito, gdy bytam mata. To byt bardzo
przyjemny proces, powr6t do dzieciristwa.

Kolejny etap to research. Przeglagdam wszystkie dostgpne mi materiaty, stucham bardzo
duzo muzyki. Analizuje, w jaki sposob z danym tematem zmierzyli si¢ inni tworcy. Jest takie
powiedzenie: ,pisarz, zeby pisa¢, musi bardzo duzo czyta¢”. Dodam na marginesie,

ze zwykle piszac na gitarg wcale nie stucham muzyki gitarowej. Najchetniej siggam

po repertuar fortepianowy — to pozwala mi wyrwac sig nieco z gitarowych ,.szablonéw™.

A potem juz tylko systematyczna, intensywna praca. W moim przypadku trwa ona minimum
rok, niezaleznie od projektu, ale np. Gitara pierwsza klasa powstawata az 3 lata.



In your works, whether large or small,
one can often discover an idea - a phrase
or reference — around which the “action”
of the composition revolves. Do other
versions emerge beforehand? Are there
many of them?

Oh yes, there are always many, many
versions being created and... | reject most
N of them. Even when | “finally” choose

an idea, | spend a long time refining it,
testing it, consulting with friends —
musicians, with teachers. | accept critical
comments, because they help me develop.
| am not the type of composer who
publishes a lot. | adhere to the principle that what matters is quality, not quantity. Art that
is mediocre or even worthless floods us. | try not to add to it.
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1 always also get the impression that practically everything - from phrasing or dynamics
to suggested fingering of both hands and even the layout, including avoidance
of unnecessary information - is very carefully thought out by you. | would even say that
in the early pedagogical guitar literature you are unique in this regard....
Once again, thank you very much for your words of appreciation. Well, as | mentioned
in writing a publication of a didactic nature especially requires discipline. You can't let your
imagination run wild. A didactic publication is a utilitarian publication. It's a bit like architec-
ture. Perhaps a house made of crystal would be beautiful, but it would be impossible to live
in it. So, every element in the book (the amount of text, the size of the fonts of notes,
commentaries) must meet the needs of the user. Let me give a simple example. In the text-
book First Class Guitar, | included the teacher's voice (printed in a slightly smaller font)
together with the student's voice. But already in The Guitarist's ABC, which is aimed
at younger children, | have included only the student's voice. The teacher's part is in a sepa-
rate book. This makes the textbook more more suitable for children. Initially the notation
is simplified (instead of notes there are colored letters - the names of the strings).
I'm glad you mentioned fingering. This is a very
important issue. In this regard, the guitar
is an instrument with almost endless possibilities.
However, this creates some problems. | some-times
observe that students play sloppily, with improper
fingering (for example, they play sequences of notes
with one finger of the right hand). That's why |
include very accurate fingering in my latest books.
Earlier, when | was writing textbooks, | didn't want
to impose anything, assuming that the teacher
himself would work out the fingering for each
student individually. However, | have found that
teachers do not have the time to do this. When
writing Cantabile (the latest collection), | went one
step further. | discovered how significantly the finge-
ring of the left hand affects the fluidity of playing
=2 and interpretation. So | marked it in detail, while
using non-standard solutions in many places:
for example, | like to use high positions. This makes
the sound sweeter, nobler, more vibrato-prone.
| also used the campanella effect, which involves playing melodic runs on several strings.
Successive notes overlap, and the guitar resonates more fully (like a harp, or a piano with
a pedal). Campanella is not difficult, and allows students to play more fluently, without
having to practice for hours.
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~ Chopin, Noskowski, Moniuszko, Karlowiez

When | first came across your collections, | was struck by their graphic design. | thought:
Wow, finally someone is publishing something that is really nice to hold! | was enthralled
not only by the beautiful illustrations, but also by the excellent paper quality, readability,
and the proper amount of content and instructions on the pages. Which confirms what
you just said. Can you tell us about the team of people behind your publications?

Thank you on behalf of the entire team. Euterpe Publishing House has been committed

to quality since its inception (1999). We are true to the belief that a book about music -

in fact, any book - should not only be a carrier of content, but also a beautiful object. When
it comes to books designed to teach children, this is even more important. The textbook
must look attractive and encourage learning. Graphic design (layout) is an equally important
“teaching tool”. By the way, we also form artistic taste. | was very fortunate to meet
Matgorzata Flis. She is a highly regarded Polish illustrator. Matgorzata also sings in an early
music choir. Music is therefore very close to her heart. At the same time, she knows

the subject of music education inside out. When my first textbooks for guitar or music
theory were created, Matgorzata's daughters had just attended music school. Hence some
of the girls in the illustrations are very similar to her daughters. | would like to add that
Matgorzata also creates extraordinary paintings in a variety of techniques.

In your approach to pedagogy | see a clear emphasis on the holistic development

of the student, including his imagination and creativity, | would say beyond strictly guitar
playing. But in your solfeggio textbooks, too, you focus on the holistic development.

Has collaboration with other educators, non-guitarists, influenced the development

of these ideas?

| worked with two passionate teachers of theoretical subjects, Lidia Florek-Stoktosa

and llona Tomera-Chmiel; together we have published more than a dozen books. The issue
of intersubject correlation was very important to all of us. For example, the textbooks

in the Music Workshop [Muzyczna pracownia) series included special tasks: after exercises
in a particular key, or with a given rhythm group, the student is supposed to find a piece
with a given element in the repertoire for his instrument. In this way the student learns that
this element is not an abstraction, but a real musical phenomenon. | often observe that
students have trouble combining and using knowledge from different areas. In Polish music
schools, each musical subject (instrument lessons, music theory, ear training) is taught

by a different teacher. And, for example, it can happen that a student playing a piece on
the guitar does not know that there are triadic chords in it, in extreme cases he does not
even know what key he is playing in. Who is to take care of the correlation of knowledge
and practical skills? | think this is a task for all teachers. Music is One. | can't imagine
aguitar lesson without talking about music, about different aspects of it. In guitar class,

| analyze pieces with the student, for example, | show how knowledge of harmony comes
in handy when learning the score ,by heart”.

W Twoich utworach, mniejszych i wigkszych, czesto mozna odkry¢ jakis pomyst - zwrot
lub odniesienie — wokot ktdrego toczy sie ,,akcja” kompozycji. Czy wezesniej powstajg inne
wersje? Czy jest ich wiele?

O tak... Zawsze powstaje wiele wersji i... wigkszos¢ z nich odrzucam. Nawet gdy ,,ostatecz-
nie” wybiorg jaki§ pomyst, jeszcze dtugo go udoskonalam, testuje, konsultuje z przyjaciétmi
— muzykami, nauczycielami. Przyjmuje krytyczne uwagi, bo dzigki nim moge sig rozwijaé.
Nie jestem typem kompozytora publikujgcym duzo. Wyznaje zasadeg, ze liczy sig jakos¢, a nie
iloé¢. Sztuka byle jaka i bezwartosciowa nas zalewa. Staram sig nie przyktadac do tego reki.

Zawsze tez mam wrazenie, ze praktycznie wszystko — od frazowania czy dynamiki poprzez
sugerowane palcowania obu rak, az po graficzne opracowanie utworu, z unikaniem
zbednych, powtarzajgcych sig informacji wigcznie - jest przez Ciebie bardzo doktadnie
przemyslane. Powiedziatbym nawet, ze we wczesnej pedagogicznej literaturze gitarowej
Jjestes w tym zakresie bezprecedensowym unikatem...

Jeszcze raz bardzo dzigkuje. No c6z, jak juz wspomniatam pisanie publikacji o charakterze
dydaktycznym wymaga szczeg6lnej dyscypliny. Nie mozna pusci¢ wodzy fantazji. Publikacja
dydaktyczna to publikacja uzytkowa. To troche tak, jak z architektura. By¢ moze pigkny
bytby dom zrobiony z krysztatu, ale nie datoby si¢ w nim zamieszka¢. Zatem kazdy element
w ksigzce (ilos¢ tekstow, wielkos¢ czcionek nut, polecenia) musi odpowiada¢ potrzebom
uzytkownika. Podam prosty przyktad. W podreczniku Gitara pierwsza klasa gtos nauczyciela
zamie$citam razem z gtosem ucznia (jest wydrukowany nieco mniejsza czcionka). Ale juz

w Elementarzu gitarzysty, ktory jest adresowany do mtodszych dzieci zamiescitam tylko gtos
ucznia. Partia nauczyciela jest w osobnej ksigzce. Dzigki temu podrecznik jest bardziej
przyjazny dla maluchéw. Zapis tez jest uproszczony (na pozatku zamiast nut sg kolorowe
litery, nazwy strun). Cieszg sig, ze wspomniates o palcowaniu. To bardzo wazne zagadnienie.
Gitara jest pod tym wzgledem instrumentem o niewyczerpanych wrecz mozliwosciach.

To stwarza jednak pewne problemy. Obserwujg czasem, ze uczniowie grajg przypadkowym,
niewtfasciwym opalcowaniem (np. w prawej rece wykonujg sekwencje nut jednym palcem).
Dlatego w swoich najnowszych publikacjach zamieszczam bardzo doktadng aplikature.
Wezesniej, gdy pisatam podrgczniki nie chciatam niczego narzucaé, zaktadajgc ze nauczyciel
sam opracuje opalcowanie dla kazdego ucznia indywidualnie. Przekonatam sig jednak,

ze nauczyciele nie maja na to czasu. Piszac Cantabile (to najnowszy zbidr) posztam jeszcze

o krok dalej. Odkrytam, jak ogromny wptyw na ptynnos¢ gry oraz interpretacje ma palcowa-
nie lewej reki. Zaznaczytam je wigc precyzyjnie, przy czym w wielu miejscach stosuje
nietypowe rozwigzania, np. chetnie wykorzystuje wysokie pozycje. Dzigki temu dzwigk jest
stodszy, szlachetniejszy, bardziej podatny na wibracje. Korzystam tez z efektu campanella,
ktory polega na graniu przebiegbw melodycznych na kilku strunach. Kolejne dzwigki
naktadajq sig na siebie, a gitara petniej rezonuije (jak harfa, albo fortepian z pedatem).
Campanella nie jest trudna, a umozliwia uczniom ptynniejszg gre, bez koniecznosci
wielogodzinnych ¢wiczen.

Gdy po raz pierwszy natrafifem na Twoje ksigzki, uderzyfo mnie pigkno szaty graficznej.
Pomyslatem: Wow, nareszcie ktos wydaje cos, co naprawde mifo wzigé do reki!
Zachwycify mnie nie tylko pigkne ilustracje, ale i $wietny papier, czytelnosé, odpowiednie
wywazenie ilosci zamieszczonych na stronach tresci i instrukcji, co potwierdza to,

co przed chwilg powiedziatas. Mozesz opowiedzie¢ o zespole oséb stojgcym za twoimi
publikacjami?

Dzigkuje w imieniu catego zespotu. Wydawnictwo Euterpe od poczgtku istnienia (a wigc

od 1999 roku) stawia na jakos¢. JesteSmy wierni przekonaniu, ze ksigzka o muzyce -

a w zasadzie kazda ksigzka — powinna by¢ nie tylko nosnikiem tresci, ale tez pigknym
przedmiotem. Jesli chodzi o ksigzki przeznaczone dla dzieci jest to nawet jeszcze bardziej
istotne. Podrecznik musi wygladac atrakcyjnie i zachgcaé do nauki. Szata graficzna jest
réwnie waznym ,narzedziem dydaktycznym”. Przy okazji nauki ksztattujemy tez artystyczny
gust. Miatam wielkie szczgscie spotkaé na swojej drodze Matgorzate Flis. To uznana polska
ilustratorka. Matgorzata $piewa tez w chorze muzyki dawnej. Muzyka jest wigc bardzo bliska
jej sercu. Jednoczesnie temat edukacji muzycznej zna od podszewki. Gdy powstawaty moje
pierwsze podrgczniki na gitare czy do teorii muzyki, corki Matgorzaty uczgszczaty wiasnie

do szkoty muzycznej. Stad dziewczynki przedstawione na niektorych ilustracjach sg do nich
bardzo podobne. Dodam, ze Matgorzata Flis maluje tez pigkne obrazy w réznych technikach.

W Twoim podejéciu do pedagogiki dostrzegam wyra-
Zny nacisk na cafosciowy rozwdj ucznia, takze jego
wyobrazni, kreatywnosci, fantazji, powiedziatbym
poza stricte gitarowej. Ale i w Twoich podrecznikach
do nauki umuzykalnienia i solfezu stawiasz

na holistyczny rozwdj. Czy wspodipraca z innymi
pedagogami, nie-gitarzystami, wplywafa na rozwéj
tych idei?

Wspétpracowatam z dwiema znakomitymi
nauczycielkami przedmiotoéw teoretycznych, Lidig
Florek-Stoktosg oraz llong Tomerg-Chmiel; razem
wydaty$my kilkanascie ksigzek. Kwestia korelacji
miedzyprzedmiotowej byta dla nas bardzo wazna.

Na przyktad w podregcznikach z serii Muzyczna
pracownia znalazty sig specjalne zadania:

po éwiczeniach w danej tonacji, lub z dang grupg
rytmiczng uczeri ma znalez¢ w repertuarze na swoj
instrument utwor z danym, nowo poznanym
elementem. Dzigki temu przekonuje sig, ze to nie
abstrakcja, ale realne zjawisko muzyczne. Czgsto
obserwuje, ze uczniowie maja problem z potaczeniem
i wykorzystaniem wiedzy z réznych obszaréw.

W Polskich szkotach muzycznych kazdy przedmiot
(lekcje instrumentu, teorii muzyki, ksztatcenia stuchu)
prowadzi inny nauczyciel. | na przyktad moze si¢
2zdarzyc, ze uczeri grajac utwoér na gitarze nie wie,

2e s3 w nim tréjdzwigki triady, w skrajnych
przypadkach nie wie nawet w jakiej gra tonacji.

= ruterpe Kto ma zadba¢ o korelacje wiedzy i praktycznych
umiejetnosci? Mysle, ze to zadanie dla wszystkich
nauczycieli. Muzyka jest jedna. Nie wyobrazam sobie
lekcji gitary bez rozmowy o muzyce, o réznych jej aspektach. Na zajgciach analizuje z utwory
z uczniem, na przyktad pokazuje, jak znajomos¢ przebiegu harmonicznego pomaga

w opanowaniu tekstu na pamigé.
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And has anything changed in your approach to teaching over the years?

Oh, for sure. The longer | work as a teacher, the more important it becomes to give students
the joy of making music. And it doesn't matter whether | work with an outstandingly
talented student or a slightly less talented one. Each of them should feel good, should be
appreciated. | also have a growing appreciation for amateurs. | privately teach students

of various ages. One of my students is in her 70s, and for her, lessons are firstly a fulfillment
of a childhood dream of playing the guitar, and secondly a way to exercise her memory.

| am proud to accompany her. In Polish, as in English, the word “amateur” has a double
meaning. More often we remember the negative one, that is, that an amateur performs
something unprofessionally, carelessly. And yet the word “amateur” comes from the Latin
“amore.” | observe how amateurs approach music, precisely with love, and the level of their
performance is often very high. They deserve careful and professional education. Over

the years, | have become more and more committed to making the world of classical music
open to all people, of all ages.

For years, the Polish guitar community has been releasing more and more successful
young guitarists into the world with noticeable regularity. Do you see any correlation
between these phenomena and the way they are taught in Poland at the early stages

of education?

Of course, there is a correlation. There are more then 350 state music schools in Poland.
We have many outstanding, well-trained, sensitive teachers. The teaching process is very
intensive, but the system is very bureaucratic. Teachers and students are expected

to produce quick and spectacular results. It looks quite different from Western European
countries (I travel, conduct workshops and have the opportunity to observe the differen-
ces). In Poland, children have many classes and exams. Participation in competitions

is highly appreciated. From the beginning, the focus is on virtuosity. And some students —
in fact — make outstanding achievements. However, but, as we say in Poland, every stick has
two ends. So, on the one hand, we have the successes of a handful of young virtuosos,

and on the other, the painful failures and disappointment of those who are not able to cope
with the excessive demands. In my opinion, the negative consequences of this phenome-
non are not taken seriously enough. What are these consequences? “Unsuccessful”
children often quit the school, discouraged from music. With so many negative associa-
tions, in the future they will neither go to a concert, nor read a book on music, nor make
music for pleasure, nor send their children to music school. One has to consider what

is more beneficial in the long run. For me, the balance of gains and losses for the current
system comes out negatively. We are losing the opportunity to raise music lovers. This is

a loss for society as a whole. | believe that it is possible to work professionally and achieve
good results with both gifted and less gifted students. Moreover in both cases it can be
done without stressing the students and even providing them with fun. I'm not an idealist,
I'm a practitioner and | know that modern methodology provides many tools, you just have
to reach for them.

So what about contests and various auditions? In Scandinavia, we barely have two

or three competitions organized for children. What do you think about that?

The topic of competitions is a very difficult, controversial and multi-faceted topic. In my
response, | will focus on only two threads. There are many contests in Poland (especially

in the spring season). In recent years, this competition machine has even boomed.

| observe this phenomenon with concern. Let me be brief: | do not support the participa-
tion of children in competitions, due to my sincere concern for children. | believe that

in the case of first-grade music school students, especially beginners, it is unnecessary

and even harmful. And | state this with full responsibility. First of all, participation in a com-
petition is associated with great stress, high expectations, aroused ambitions. This flurry

of emotions can have a destructive effect on a student's psyche, especially in case of failure.
At competitions, | have seen many children crying because only one wins. Besides,

the atmosphere of competition is not conducive to building good social relationships,
constant comparison with others ruins self-esteem, while stress takes away the joy of ma-
king music. Of course, | understand that for older, mature students, success in competitions
can make it easier to develop a career, get a scholarship, or start at a good university. But

| must add that | know many highly regarded, successful musicians who have never taken
part in competitions. Because winning, neither is necessary for building a career, nor does
it guarantee it. Older students are more aware of the competition background, they

are also better able to control their emotions, but young children are completely vulnerable
to these negative experiences. This is the first, psychological aspect. The second is artistic.
The very idea of competition in art is not convincing. We try to measure what is, after all,
unmeasurable (such as interpretation, sensitivity). At competitions, balanced, safe, average
performances are often given preference. I'm not saying that they are bad, but often
individuality of expression is not their asset... To sum up, | can only congratulate you

on the fact that in Finland there are only a few competitions a year. Your pupils can study
and enjoy music-making.

In Finland, | have encountered remarkable openness and kindness from both teachers
and students. | will take the opportunity here to thank you for the invitation. For me,
the exchange of experiences is very valuable, despite — or perhaps especially because —
we operate in completely different realities. But after all, music is One. | have found that
we have a lot in common, that you have great respect for the art of early childhood
education. You have written your own textbook dedicated to this. You are also an active
initiator of musical events for guitarists. I'm glad | could become a part of one of them.

A czy na przestrzeni lat cos$ sie zmienifo w Twoim podejéciu do nauczania?

0, na pewno. Im dtuzej pracuje, tym wazniejsze staje sig to, by dawac¢ uczniom radosé
muzykowania. | nie jest wazne czy pracujg z uczniem wybitnie uzdolnionym, czy nieco mniej
utalentowanym. Kazdy z nich powinien czu¢ si¢ dobrze, powinien zosta¢ doceniony. Mam
tez coraz wigksze uznanie dla amatoréw. Uczg prywatnie uczniéw w réznym wieku. Jedna
z moich uczennic ma lat 70 i dla niej lekcje sg po pierwsze spetnieniem marzenia z dzieciri-
stwa o grze na gitarze, a po drugie sposobem ¢wiczenia pamigci. Jestem dumna, ze moge
jej towarzyszy¢. W jezyku polskim, tak jak i w angielskim, stowo ,amator” ma podwdjne
znaczenie. Czgsciej pamigtamy o tym negatywnym, czyli ze amator wykonuije cos niefa-
chowo, niestarannie. A przeciez stowo ,amator” pochodzi od faciriskiego ,amore”.
Obserwuje, jak amatorzy podchodzg do muzyki, wtasnie z mitoscig, a poziom ich wykonaw-
stwa jest niejednokrotnie bardzo wysoki. Zastugujg na staranng i profesjonalng edukacje.

Z biegiem lat coraz bardziej zalezy mi na tym, aby $wiat muzyki klasycznej byt otwarty

dla wszystkich ludzi, w kazdym wieku.

Polskie srodowisko gitarowe od lat z zauwazalng regularoscia wydaje na $wiat coraz

to nowych, osiggajgcych wybitne sukcesy miodych gitarzystow. Czy widzisz jakgs
zalezno$¢ migdzy tymi zjawiskiem a sposobem nauczania w Polsce na wczesnych

etapach ksztafcenia?

Oczywiscie, pewna zaleznos¢ istnieje. Mamy ponad 350 paristwowych szkét muzycznych,
wielu wybitnych, éwietnie wyszkolonych, wrazliwych na potrzeby uczniéw nauczycieli.

Ale proces nauczania przebiega bardzo intensywnie, a system jest zbiurokratyzowany.

Od nauczycieli i uczniéw oczekuje sig szybkich i spektakularnych rezultatow. Wyglada

to catkiem inaczej niz w krajach Europy Zachodniej (podrbzuje, prowadzg warsztaty i mam
okazje obserwowa¢ roznice). W Polsce dzieci majg wiele zaje¢, egzaminéw. Udziat w konkur-
sach jest mile widziany. Od poczatku nacisk ktadzie sig na wirtuozerig. | rzeczywiscie,
niektorzy uczniowie osiggaja Swietne rezultaty. Ale, jak méwimy w Polsce, kazdy kij ma dwa
korice. A wigc z jednej strony mamy sukcesy garstki mtodych wirtuozow, a z drugiej bolesne
porazki i rozczarowanie tych, ktérzy nie moga sprosta¢ wygérowanym oczekiwaniom. Moim
zdaniem negatywnych konsekwencji tego zjawiska nie traktuje sig wystarczajgco powaznie.
Jakie to konsekwencje? Dzieci coraz czgsciej rezygnujg z nauki i opuszczajg mury szkoty
zrazone do muzyki. Majac tak wiele negatywnych skojarzeri, w przysztosci ani nie przyjdg
na koncert, ani nie przeczytaja ksigzki o tematyce muzycznej, ani nie bedg muzykowaé

dla przyjemnoséci, nie posla tez do szkoty muzycznej swoich dzieci. Trzeba rozwazy¢, co jest
bardziej korzystne w diuzszej perspektywie. Dla mnie bilans zyskow i strat dla obecnego
systemu wypada negatywnie. Tracimy szansg wychowania melomanéw. To strata dla catego
spoteczeristwa. Uwazam, ze mozna profesjonalnie pracowac i osigga¢ dobre wyniki zarbwno
z uczniami uzdolnionymi, jak i mniej utalentowanymi, co wigcej w obu wypadkach da sig

to zrobi¢ bez stresowania uczniéw, a nawet dostarczajac im frajdy. Nie jestem idealistka,
jestem praktykiem i wiem, ze nowoczesna metodyka dostarcza wielu narzedzi, trzeba tylko
po nie siggnagc.

Co zatem z konkursami i réznorakimi przestuchaniami? W Skandynawii konkursdw, ktdre
organizowane sg dla dzieci, mamy ledwie dwa, trzy. Co o tym myslisz?

Temat konkurséw to temat bardzo trudny,

kontrowersyjny i wieloaspektowy. W mojej .

odpowiedzi skupig sig tylko na dwoch
watkach. W Polsce odbywa sig wiele
konkurséw (szczeg6lnie w sezonie wiosen-
nym). W ostatnich latach ta konkursowa
machina si¢ wrecz rozhulata. Obserwuje

to zjawisko z niepokojem. Powiem krétko:
nie popieram udziatu dzieci w konkursach,
ze szczerej troski o dzieci. Uwazam, ze

w przypadku uczniéw szkot muzycznych
pierwszego stopnia, a zwtaszcza maluchéw
jest to niepotrzebne, a wrecz szkodliwe.

| stwierdzam to z petng odpowiedzialnoscia.
Przede wszystkim udziat w konkursie wigze
si¢ z ogromnym stresem, rozbudzeniem
oczekiwari i ambicji. Ten nattok emocji moze moze mie¢ destrukcyjny wptyw na psychike
ucznia, zwfaszcza w przypadku niepowodzenia. Na konkursach widziatam wiele zaptakanych
dzieci, bo wygrywa tylko jedno. Poza tym atmosfera konkurencji nie stuzy budowaniu
dobrych spotecznych relacji, ciggte poréwnywanie sig z innymi rujnuje poczucie wiasnej
wartosci, zas stres zabiera rado$¢ z muzykowania. Oczywiscie rozumiem, ze starszym,
dojrzatym uczniom sukcesy konkursowe mogg utatwi¢ rozwdj kariery, uzyskanie
stypendium, czy start na dobrg uczelnig. Ale doda¢ muszg, ze znam wielu cenionych,
koncertujacych muzykow, ktorzy nigdy nie brali udziatu w konkursach. Bo wygrana, ani nie
jest niezbedna dla zbudowania kariery, ani jej nie gwarantuje. Starsi uczniowie sg bardziej
$wiadomi mechanizméw, jakimi rzgdza sig konkursy, lepiej kontroluja tez swoje emocje, ale
mate dzieci sg wobec tych negatywnych przezy¢ catkowicie bezbronne. To pierwszy aspekt,
psychologiczny. Drugi jest artystyczny. Sama
idea wspotzawodnictwa w sztuce nie
przekonuje. Staramy sig zmierzy¢, policzy¢
takze to, co jest przeciez niemierzalne

(jak interpretacija, wrazliwosc).

Na konkursach czgsto premiowane sg
wykonania wyréwnane, bezpieczne,
przecigtne. Nie twierdzg, ze zte, ale czgsto
indywidualizm wypowiedzi nie jest ich
atutem... Reasumujgc, moge tylko
pogratulowaé, ze w Finlandii jest zaledwie
kilka konkurséw w roku. Wasi uczniowie
moga spokojnie uczyt sig i cieszy¢
muzykowaniem.
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W Finlandii spotkatam sig z niezwykitg otwartoscig i zyczliwoscig zarowno nauczycieli,

jak i uczniow. Skorzystam tu z okazji, by podzigkowa¢ Ci za zaproszenie. Dla mnie wymiana
doswiadczeri jest bardzo cenna, mimo - a moze zwtaszcza dlatego - ze dziatamy w zupetnie
odmiennych realiach. Ale przeciez muzyka jest jedna. Przekonatam sig, ze mamy ze sobg
wiele wspdinego, ze masz ogromy szacunek do pracy pedagogbw parajacych si¢ niezwykle
trudng sztukg nauczania poczatkowego. Napisate$ wiasny podrecznik temu poswigcony.
Jestes tez aktywnym inicjatorem wydarzeri muzycznych dla gitarzystow.

Cieszg sig, ze mogtam stac sig czescig jednego z nich.



